
„W sieci Jana Pawła II” 

Jan Paweł II-największy Polak na świecie 

Człowiek, Papież, Święty o wielkim autorytecie. 

Minęły właśnie Jego setne urodziny 

A to największa POSTAĆ dla polskiej rodziny. 

Szkoda, że już Go nie ma między żyjącymi 

Mógłby nas ubogacać czynami swoimi. 

Urodził się w Wadowicach opodal Krakowa 

Tutaj pobierał naukę i tu się wychował. 

W szkole stawiał pierwsze literackie kroki 

Pisał teatralne sztuki, poznał poezji uroki. 

Cenił wysiłek fizyczny i sportowy ruch 

Wyznawał zasadę „W zdrowym ciele, zdrowy duch”. 

Piłka nożna była Jego pasją sportową 

Z kolegami założył drużynę futbolową. 

Spotykał się na meczach w koleżeńskim gronie 

Chętnie grywał na „bramce” oraz na „obronie”. 

Uwielbiał polskie góry, wyprawy szlakami 

Szczególnie się zachwycał naszymi Tatrami. 

Pasjonowały Go też spływy kajakowe 

Rozmowy z młodzieżą i życie biwakowe. 

Egzamin maturalny po latach harówki 

Zakończyły pyszne wadowickie kremówki. 

Drugim jego ukochanym miastem był Kraków 

Studencka metropolia dla wielu Polaków. 

Tu żył i mieszkał, studiował polonistykę 

Zgłębiał literaturę oraz gramatykę. 

Był dobrym pedagogiem, świetnym poliglotą 

Filozofem historii i WIELKIM PATRIOTĄ. 

Kochał swoją Ojczyznę  lecz najbardziej BOGA 

Do którego Go wiodła chrześcijańska droga. 

Studia teologiczne oraz powołanie 



To nadzieja przyszłości o WIELKIM KAPŁANIE. 

Szybko zdobywał w hierarchii kolejne zaszczyty 

Od wikarego doszedł do metropolity. 

Został kardynałem, jeździł do Watykanu 

Uczestniczył w konklawe i był bliski PANU. 

Po śmierci papieża Jana Pawła I-ego 

Zaistniała konieczność wyboru nowego. 

Został nim Karol Wojtyła z kraju dalekiego 

Przybrał imię Jan Paweł poprzednika swego. 

I od tego czasu chrześcijańskiej posługi 

Był znany na świecie jako Jan Paweł II-gi. 

Choć został wybrany na Stolicę Piotrową 

Nigdy się nie rozstał z bliską Częstochową. 

Bo zawierzył swe życie Królowej z Jasnej Góry 

I jak tylko mógł odwiedzał te klasztorne mury. 

A Najświętsza Maria Panna  zawsze Go chroniła 

I po zamachu w Rzymie życie Mu ocaliła. 

Tęsknił za Ojczyzną, Tatrami i rodakami 

Chętnie i często przybywał do nas z pielgrzymkami. 

A na ulicy Franciszkańskiej 3 w Krakowie 

Wierni czekali pod oknem co im Papież powie. 

Te nocne rozmowy i „Barki” śpiewanie 

To było gorące Jego miłowanie. 

Jego słowa do nas to nadziei niesienie 

A także oblicze tej Ziemi odnowienie. 

Bardzo liczne pielgrzymki do odległych krajów 

Były poznawaniem ludzi i ich obyczajów. 

Zachęcał do poznania wiary chrześcijaństwa 

Nawet azjatyckie i afrykańskie państwa. 

Budował relacje kościoła katolickiego 

Z judaizmem, islamem i prawosławnego. 

Spotykał się z ludnością, która w Boga wierzy 



Podczas Chrześcijańskich światowych Dni Młodzieży. 

W czasie swojego długiego pontyfikatu 

Przekazywał wartości chrześcijańskie światu. 

Dbał aby pokój panował na całym świecie 

O środowisko naturalne na naszej planecie. 

 

Odszedł do DOMU PANA po ciężkiej chorobie 

Ale pozostawił wiele dzieł po sobie. 

Jego encykliki to ważne przemyślenia 

Dające chrześcijanom wiele do myślenia. 

Rozmaite teksty i duchowe przesłania 

Będą nas zachęcać do dobrego działania. 

Zaplątani w sieci Jego cennej nauki 

Będziemy wychowywać dzieci oraz wnuki. 

 

Zaraz po Jego śmierci świętość w Nim odkryto 

Tłum wiernych ludzi skandował SANTO SUBITO. 

Za jego wstawiennictwem cuda się zdarzają 

Nieuleczalnie chorzy do zdrowia wracają. 

Są jego imienia ulice, stawia się Mu pomniki 

Bogaty zasób wiedzy stanowią Jego encykliki. 

Ale dla nas Polaków od Gdańska do Zakopanego 

Będziemy zawsze w Nim widzieć PAPIEŻA UKOCHANEGO. 
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